
 

 

 

 

 

 

 

 

 

Dyrektor Danuta Konkol - w Siemianicach funkcję menedżera szkoły pełni od 1997 roku. 
 

Najważniejszy dla mnie przez te wszystkie lata dyrektorowania był i jest uczeń, jego potrzeby, doskonalenie, wspieranie rozwoju 
osobowości i odkrywanie w nim talentów. Nie byłoby to możliwe bez wszechstronnie wykształconych nauczycieli, którzy stale pogłębiają 
swoją wiedzę na studiach w Polsce oraz za granicą. Cieszy mnie również fakt, że już niedługo będziemy mieć lepszą bazę, która pozwoli 
na doskonalsze warunki do nauczania, tj. nowy budynek z 6 klasopracowniami, z salą wielofunkcyjną i boiskiem sportowym. Obok szkoły 
powstanie żłobek i przedszkole. Jesteśmy szkołą z piękną historią, ale i przyszłość zapowiada się wspaniale. Dlatego gorąco zapraszam 
do nas wszystkich chętnych uczniów, którzy chcieliby wszechstronnie kształcić się w naszej szkole,  bo my szczycimy się naszą 
przeszłością, cenimy teraźniejszość i z optymizmem patrzymy w przyszłość. 
 

„ŻEBY ZMIERZYĆ DROGĘ PRZYSZŁĄ, TRZEBA WIEDZIEĆ SKĄD SIĘ WYSZŁO” 
 

                                                                                                                                                                 C.K.NORWID 
 

sku, obecnie przygotowuje wraz ze Stanisławem 
Miedziewskim monodram.  
Zawsze bardzo miło wspominam Gimnazjum w 
Siemianicach. Przeżyłem tam wiele wspaniałych 
chwil, poznałem prawdziwą przyjaźń, doznałem 
pierwszych małych porażek i pierwszych sukcesów. 
Pamiętam z uśmiechem na twarzy nasze biwaki, 
wycieczki, próby, mecze międzyklasowe na przer-
wach, wiązanie plecaka o plecak koleżankom z 
klasy. Wiele zawdzięczam tej szkole, bo pozwoliła 
mi także rozwijać swoją pasję. Choć nie byłem zbyt 
grzecznym i wzorowym uczniem, zawsze fascyno-
wał mnie teatr. Miałem szczęście trafić do szkolnej 
grupy teatralnej „Podwórko”. Jeszcze bardziej się 
zaraziłem,  dzięki temu wciąż mogę cieszyć się grą 
na scenie. Miałem szansę zobaczyć teatr bardziej, 
głębiej, z drugiej strony. W gimnazjum byliśmy 
bardzo zżyci, uczono nas też hartu ducha, ciężkiej 
pracy oraz tego, by się nigdy nie poddawać. Wierzę 
i liczę na to, że grupa teatralna „Podwórko” wciąż 
zarażać będzie swoją niezwykłą pasją. 

Łukasz Makowski – ukoń-
czył Prywatne Technikum 
nr 1 w Słupsku , kucharz, 
pracuje jako lakiernik,  gra 
jako aktor w Teatrze 
„Władca Lalek”, a także w 
Teatrze „Rondo” w Słup-
sku, obecnie przygotowuje 
wraz ze Stanisławem 
Miedziewskim monodram.  
 

Developer w Espoo w Finlandii. 
Z czasów pobytu w gimnazjum najbardziej w pamię-
ci utkwiły mi coroczne biwaki klasowe w Jarosławcu 
oraz spotkania towarzyskie z koleżankami i kolega-
mi z klasy. Dobrze kojarzy mi się również nasza 
sala, w której na suficie namalowaliśmy gwiazdo-
zbiory. Ze sportów uprawianych w ramach wycho-
wania fizycznego pamiętam grę w unihokeja jako 
wybrane zajęcia dodatkowe. W pamięci zostaną mi 
też wspomnienia z organizowanych dyskotek oraz 
bali. Z pewnością był to okres beztroski, kiedy 
napotykane problemy miały inną skalę niż obecnie, 
w dorosłym życiu. Nieraz z chęcią wróciłoby się do 
tamtych, szczęśliwych czasów. Szkoła w Siemiani-
cach pozwoliła mi na rozwój zainteresowań i pozy-
skanie wiedzy z wielu obszarów. Musiałem dokonać 
wtedy wyboru ostatecznego kierunku, w który chcia-
łem zainwestować swój czas i zdecydowałem się na 
przedmioty ścisłe: matematykę, fizykę i informatykę. 
Nauczyciele w szkole w Siemianicach wpoili mi tyle 
wiedzy, że zdałem testy gimnazjalne z wynikiem 
pozwalającym na wybór dowolnego liceum w Słup-
sku, co w pełni zaspokajało moje ambicje. 

Marek Tomczewski - ukoń-
czył ze Złotą Odznaką  
Politechnikę Gdańską na 
kierunku Informatyka, 
specjalizacja Inżynieria 
Systemów i Bazy Danych, 
obecnie Senior Software 
Developer w Espoo w 
Finlandii. 

brała udział w licznych projektach badawczych, 
w tym prowadzonych przez NASA oraz PAN. 
Z lat szkolnych najbardziej utkwili mi w pamięci 
ludzie, których tam poznałam. Do dziś wspominam z 
uśmiechem na twarzy nauczycieli przedmiotów 
ścisłych. To oni zarazili mnie pasją do nauki i to im 
zawdzięczam moje politechniczne zainteresowania. 
Nigdy nie zapomnę także zajęć  w-f’u, które nauczy-
ły mnie wytrwałości i wiary w siebie. Uważam, że to 
właśnie ludzie, z którymi miałam styczność w latach 
szkolnych, tworzyli moją szkołę i moje wspomnienia. 
W szkole w Siemianicach nauczyłam się także, 
jakim być człowiekiem i jakimi wartościami kierować 
się w życiu. Dla mnie szkoła w Siemianicach stano-
wiła początkowy etap w moim rozwoju, gdzie 
ukształtowałam się jako osoba i polubiłam naukę. 
Po raz pierwszy miałam styczność z fizyką, chemią i 
precyzowałam swój dalszy kierunek rozwoju. Dała 
mi też dużo dobrych znajomych, z którymi do dziś 
spotykam się i wspominamy wspólne przeżycia i 
szkolne przygody. Szkoła była dla mnie, jak drugi 
dom i chwile, które tam przeżyłam, do dziś tkwią w 
mojej pamięci.  

Magdalena Mróz - ukończy-
ła celująco studia pierw-
szego stopnia na Politech-
nice Gdańskiej na kierunku 
Inżynieria Biomedyczna i 
uzyskała tytuł inżyniera, 
brała udział w licznych 
projektach badawczych, w 
tym prowadzonych przez 
NationalAeronautics and 
Space Administration 
(NASA) oraz Polskiej Aka-
demii Nauk. 
 

wo ma spełniać jej marzenia związane z samo-
dzielną obsługą większej liczby firm w zakresie 
zamówień publicznych. 
Kiedy wspominam moje nastoletnie lata, od razu na 
myśl przywodzi mi się czas spędzony w Gimnazjum w 
Siemianicach. Nauczyciele z prawdziwego zdarzenia, 
z pasjami i olbrzymią chęcią przekazywania wiedzy. 
Niezapomniane kółko teatralno-muzyczne „Podwór-
ko”, które nauczyło mnie pewności siebie i pracy w 
zespole. Fantastyczne wyjazdy na obozy wędrowne, 
z których przywiezione zdjęcia to za mało, by móc 
wyobrazić sobie, jak niesamowite były te integracyjne 
wyjazdy, na których zwiedzałam, bawiłam się i uczy-
łam. Wiedza zdobyta w gimnazjum pozwoliła mi 
wybrać i uczęszczać do jednego z najlepszych lice-
ów. Gimnazjum w Siemianicach było bardzo ważnym 
elementem w moim nastoletnim życiu. Wiedza w nim 
zdobyta pomogła w późniejszej karierze, zawiązane 
przyjaźnie przetrwały do tej pory, a wspomnienia z 
nim związane wciąż wywołują uśmiech na mojej 
twarzy. 

Magdalena Czerniej z domu 
Śpiewak - na Uniwersytecie 
Gdańskim uzyskała dwa 
tytuły magistra, na kierunku 
politologii oraz prawa, obec-
nie prowadzi działalność 
gospodarczą, która docelo-
wo ma spełniać jej marzenia 
związane z samodzielną 
obsługą większej liczby firm 
w zakresie zamówień pu-
blicznych, szczęśliwa żona 
Pawła i mama Hani.  
 

cach. Miałem mnóstwo ciekawych, czasem bardzo 
pouczających i może nie zawsze do końca przemy-
ślanych przygód. Bardzo lubiłem spędzać tam czas. 
Od pierwszej klasy gimnazjum grałem w unihokeja 
pod okiem najlepszego trenera, jakiego znam. Na 
hali poznałem moich przyszłych przyjaciół, z którymi 
grałem (czasami całymi nocami na „nockach” orga-
nizowanych przez nauczycieli), jeździłem na zawody 
i świetnie spędzałem czas wolny. W pewnym mo-
mencie zauważył mnie człowiek, który mnie tak 
naprawdę ukierunkował i poświecił mi ogrom czasu, 
często nawet prywatnego. Najlepszy nauczyciel 
jakiego mogłem sobie wymarzyć. Pokazał mi, co to 
fizyka, czym zmienił moje postrzeganie świata. Dużo 
pracowaliśmy, bym mógł przygotować się do kon-
kursów, w których miałem pokazać, co potrafię. W 
konkursie o Fuzji Jądrowej, którego pierwszy etap 
odbywał się w Lęborku, a drugi ogólnopolski w 
Łodzi, zająłem trzecie miejsce. Mogę się pochwalić, 
że „podstawy”, których nauczyli mnie nauczyciele na 
lekcjach fizyki, matematyki czy chemii w gimnazjum, 
pozwalają mi dzisiaj bez problemu rozwijać się dalej. 
 

Bartosz Żydyk - student trze-
ciego roku Politechniki Wro-
cławskiej - kierunek Energe-
tyka Cieplna 
To były jedne z trzech najlep-
szych lat w moim życiu - w 
Zespole Szkół w Siemiani-
cach. W moim gimnazjum 
miałem mnóstwo ciekawych, 
czasem bardzo pouczających i 
może nie zawsze do końca 
przemyślanych przygód. 
Bardzo lubiłem spędzać czas. 
Od pierwszej klasy gimnazjum 
grałem w unihokeja pod okiem 
najlepszego trenera, jakiego 
znam. Na hali poznałem moich 
przyszłych przyjaciół, z którymi 
grałem (czasami całymi noca-
mi na „nockach” organizowa-
nych przez nauczycieli), jeździ-
łem na zawody i świetnie 
spędzałem czas wolny. 
W pewnym momencie zauwa-
żył mnie człowiek, który mnie 
tak naprawdę ukierunkował i 
poświecił mi ogrom czasu, 
często nawet prywatnego. 
Najlepszy nauczyciel jakiego 
mogłem sobie wymarzyć. 
Pokazał mi, co to fizyka, czym 
zmienił moje postrzeganie 
świata. Dużo pracowaliśmy, 
bym mógł przygotować się do 
konkursów, w których miałem 
pokazać, co potrafię. W kon-
kursie o Fuzji Jądrowej, które-
go pierwszy etap odbywał się 
w Lęborku, a drugi ogólnopol-
ski w Łodzi, zająłem 3 miejsce. 
Mogę się pochwalić, że „pod-
stawy”, których nauczyli mnie 
nauczyciele na lekcjach fizyki, 
matematyki czy chemii w 
gimnazjum, pozwalają mi 
dzisiaj bez problemu rozwijać 
się dalej.” 
 

Justyna Satro z domu Pie- 
trzak – ukończyła z wyróż-
nieniem studia magisterskie 
w Pomorskiej Akademii 
Pedagogicznej w Słupsku na 
kierunku Pedagogika ze 
specjalnością Praca socja-
lna z poradnictwem spo-
łeczno-zawodowym, obecnie 
pracuje w wymarzonym 
zawodzie jako pielęgniarka 
w Oddziale Neonatologicz-
nym w Ustce, szczęśliwa 
mężatka i mama Antosia. 
 

lna z poradnictwem społeczno-zawodowym. 
Obecnie pracuje w wymarzonym zawodzie jako 
pielęgniarka w Oddziale Neonatologicznym w 
Ustce. 
Szkoła Podstawowa w Siemianicach pozwoliła mi na 
zdobycie wykształcenia bez presji z zewnątrz. 
Jednocześnie miałam możliwość uczestniczenia w 
kołach zainteresowań: plastyczne, muzyczne, 
biologiczne. Z wielką przyjemnością brałam udział w 
konkursach i olimpiadach organizowanych zarówno 
przez moją szkołę, jak również w tych ogólnopol-
skich. Zostałam laureatką konkursu "8 wspaniałych". 
Szczególną sympatią darzę wspomnienia o organi-
zowanych przez szkołę zimowiskach, które niosły ze 
sobą wiele atrakcji, zabawy i radości. Znajomości i 
przyjaźnie z czasów szkoły podstawowej przetrwały 
do dzisiaj. Nauczyciele pracujący w szkole doskona-
le potrafili przekazać wiedzę i zmobilizować do nauki 
oraz poszerzania zainteresowań, za co jestem im 
bardzo wdzięczna. Dzięki temu miałam pewność, że 
dostanę się do dobrego liceum i nie będę miała 
tzw. "braków". Bardzo dobrze zdałam testy kompe-
tencji. Szkoła i jej kadra pedagogiczna stworzyła mi 
możliwości rozwoju różnych zainteresowań. Dzięki 
temu w dorosłe życie weszłam odważnie, a swój 
zawód wykonuję z pasją. 

 


